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od opłaty pocztowej.

P r e n u m e r a t a  na „ D o d a t e k  t y g o d n io w y *  osobno wynosi rocznie: w miejscu 4  złr., z przesyłkę pocztowy s  złr. w. a.

Czwartek 30. Lipca 1868. Rok wydania 58.

Część urzędowa.
Gmina Piwoda, w powiecie jarosławskist zobo­

wiązała się w celu zaprowadzenia u siebie uregulo­
wanej nauki szkolnej:

1. Odstąpić na wieczne czasy grunt, który przez 
J. 0 .  Jerzego ks. Czartoryskiego gminie darowany 
został w rozległości 220% O 0 razem z budynkiem 
na nim wystawionym na użytek szkoły i mieszkanie 
nauczyciela, utrzymywać dom ten w dobrym stanie, 
tudzież ogradzać przytykający doń ogródek.

2. Dostarczyć i w dobrym stanie utrzymywać 
niezbędne rekwizyta szkolne, sprawione przez J. O. 
ks. Jerzego Czartoryskiego.

3. Wypłacać każdoczesnemu nauczycielowi ro­
czną pensyę 160 złr. w. a z dołu w ratach kwar­
talnych.

4. Wypłacać corocznie 5 złr. na premie, a 5 złr. 
na potrzeby szkolne.

5. Dostarczać na opał izby szkolnej i pome- 
szkania nauczyciela sześć sagów drzewa miękiego.

6. Utrzymywać własnym kosztem stróża szkol­
nego.

7. Posyłać dwa razy na tydzień konie po księ­
dza plebana z Wiązownicy, aby udzielał dzieciom
nauki religii.

8. Oddać wreszcie w używanie nauczycielowi 
7 morgów 621 O 0 gruntu, które Wna Ceeyiła Roz- 
borska na czas swego życia gminie Piwodzie na po­
lepszenie dotacji nauczyciela zapisała.

Prawo prezentowania odstępuje gmina J. 0 .  
ks. Jerzemu Czartoryskiemu w dowód wdzięczści za 
darowanie jej gruntu na szkołę, budynku tudzież re­
kwizytów szkolnych.

Okazaną temi ofiarami gorliwość w popieraniu 
celów oświaty ludowej podaje się z wyrazem zasłu­
żonego uznania do publicznej wiadomości.

Z Rady szkolnej krajowej.
W e Lwowie, dnia 22. lipca 1868.

Część nicurzędowa.
„Gazeta Narodowa" w Nr. 172 z 28. lipca fa, r. 

mówi, że Rada szkolna poruczyła naczelnikom po­
wiatowym kwalifikowanie nauczycieli ludowych szkół, 
i że rozporządzenie powyższe nie było publikowane 
w protokołach Rady szkolnej, gdy tymczasem w wy­
ciągu z protokołów z XI. posiedzenia dnia 21, marca 
(Gazeta Lwowska Nr. 69) jest powiedziano, że kan­
dydaci mają wnosić podania n a  r ę c e  c. k- u r z ę ­
d u  p o w i a t o w e g o ,  w rozporządzeniu zaś z 31. 
marca ogioszonem w Nr. 81 „Gaz. lw.J jest następu­
jący ustęp:

„Naczelnik c. k. urzędu powiatowego ma po­
dania, wniesione na jego ręce przedłożyć najdalej 
yf 14. dniach po upływie terminu w konkursie ozna­
czonego, Radzie szkolnej krajowej z e  s p r a w o z d a ­
n i e m  z a w i e r a j ą c e t n  w ł a s n e  z d a n i e ,  z a s i ę ­
g n ą w s z y  j e d n a k ż e  p o p r z e d n i o  w d r o d z e  
s t o s o w n e j  z d ą n i a  p l e b a n a  m i e j s c o w e g o  i 
u r z ę d u  g m i n n e g o ,  co  do m o r a l n o ś c i  i a p l i ­
k a c j i  k a n d y d a t a . "

O g ło szen ie  konkursu.
Rada szkolna krajowa podaje niniejszem do wia­

domości , iż następujące posady nauczycielskie przy 
szkołach ludowych są do obsadzenia:

1. Przy 111. szkole głównej w Krakowie posada 
nauczyciela z płacą roczną 367 zł. 80 c. z funduszu 
normalnego.

2. Przy szkole głównej w Rzeszowie posada na­
uczyciela z płacą roczną 367 zł. 50 cent. prezentuje 
gminą.

3. Przy szkole głównej w Stanisławowie posada 
nauczyciela kaligrafii z  płacą roczną 180 zł, prezen­
tuje gmina.

4. Przy szkole głównej w Dolinie posada nau­
czyciela z płacą roczną 318 zł., prezentuje gmina.

8. Przy szkole głównej w Dolinie posada po­
mocnika z płacą roczną 200 Zł., prezentuje gmina.

6. Przy szkole głównej w B ełzie powiat S o -  
kalski posada nauczyciela z  płacą roczną 210 zł. 1 
stosowną remunerncyą za udzielanie nauki w gimna­
styce połączonej z rzeczoną posadą, prezentuje gmina.

7. Przy szkole trywialnej w przedmieściu le iań -  
skim miasta Jarosławia posada nauczyciela z płacą 
roczną 200 zł., prezentuje gmina miasta Jarosławia.

8. Przy szkole trywialnej w Podhorcach powiat 
Stryj posada nauczyciela z płacą roczną 102 zł., pre­
zentuje gmina.

9. Przy szkole trywialnej w Torkach, powiat 
Przemyśl, posada nauczyciela z płacą roczną 195 zł. 
2 morgi pola i ogród, prezentuje gmina z miejsco­
wym plebanem.

10. Przy szkole trywialnej w Wiszence wielkiej 
powiat Jaworów posada nauczyciela z płacą roczną 
186 zł., 4% morg. pola, ogród, 40 mierzyć zboża i 
opał, prezentuje gmina.

11. Przy szkole trywialnej w Hłuboczku wiel­
kim , powiat Tarnopol, posada nauczyciela z płacą 
roczną 101 zł. 82 c., 40 mierzyć zboża, 4 morgi pola, 
ogród i o p a ł, prezentuje gmina z miejscowym wła­
ścicielem dóbr.

12. Przy szkole trywialnej w Dzurowie, powiat 
Śniatyn, posada nauczyciela z płacą roczną 105 zł., 
24 mierzyć zboża, przezentuje gmina.

13. Przy szkole trywialnej w Brykuli nowej, 
pow. Trembowla, posada nauczyciela z płacą roczną 
87 zł. 80 c., 6 zł. na potrzeby szkolne, 40 mierzyć 
zboża, 8 kóp słomy, prezentuje gmina.

14. Przy szkole trywialnej w Lubnie, pow. Brzo­
zów, posada nauczyciela z płacą roczną 208 zł., 24 zł. 
ną potrzeby szkolne, 6 sągów drzewa, 1 morg ogrodu, 
prezentuje właściciel dóbr Wy. Trzecieski Zbigniew.

18. Przy szkole trywialnej w Płuchowie, pow. 
Złoczów, posada nauczyciela z płacą roczną 204 zł. 
prezentuje gmina.

16. Przy szkole trywialnej w Zassowie, powiat 
Pilzno posada nauczyciela z płacą roczną 60 zł., 35 
mierzyć zboża, prezentuje Rada szkolna.

17. Przy szkole trywialnej w Dubowcach pow. 
Tarnopol, posada nauczyciela z płacą roczpą 168 zł., 
prezentuje gmina.

18. Przy szkole trywialnej w Żukowie, powiat 
Kołomya, posada nauczyciela z płacą roczną 127 tf .  
i 9 mierzyć zboża, prezentuje gmina.

19. Przy szkole trywialnej w Mielcu pow. Mie­
lec, posada pomocnika z płacą roczną 200 zł., pre­
zentuje gmina.

20. Przy ązkole trywialnej w Czerniejowie pow. 
Tarnopol, posada nauczyciela z płacą roczną 189 zł, 
prezentuje gmina.

21; Przy szkole parafialnej w Jajkowicach pow 
Źydaczów, posada nauczyciela z płacą roczną 82 z ł. 
12 mierzyć zboża, prezentuje gmina.

22. Przy szkole parafialnej w Cucułowcach pow. 
Źydaczów, posada nauczyciela z płacą roczną 80 zł. 
prezentuje gmina wspólnie % proboszczem miejsco­
wym.

23. Przy szkole parafialnej w Uniku pow. Turka, 
posada nauczyciela z płacą roczną 86 zł., prezentuje 
urząd powiatowy.

Ubiegający się o te posady kandydaci, mają do 
podania swego dołączyć; ») skreślony w krótkości 
bieg życia swego, stwierdzony należytemi dowodami, 
b) metrykę chrztu, względnie akt urodzenia, c )  świa­
dectwo uzdolnienia na nauczyciela szkół ludowych.

Kandydaci, którzy dotąd niepełnili służby szkol­
nej, mają się wykazać świadectwem praktyki w za­
wodzie nąuczycieląkim, wystawionym przez swego

bezpośredniego przełożonego lub chlebodawcę. Poda­
nia opatrzone temi załącznikami z wyraźnem wymie­
nieniem miejsca, o które się kandydat ubiega, należy 
przesłać do Rady szkolnej krajowej na ręce c. k. na­
czelnika powiatow ego, w którego okręgu kandydat 
zamieszkał najdalej do 30. sierpnia b. r.

L Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 21. lipca 1868.

Pruski pełnomocnik wojskowy przy dworze w 
Petersburgu, pułkownik Schweinitz udał się z Ems, 
gdzie osobiście otrzym ał instrukeye od króla, do E yd- 
kuhnen, aby tamże przyjąć c e s a r z a  r o s y j s k i e g o  
i towarzyszyć mu w jego podróży przez Niemcy. 
W ozy podróżne i salonowe dla cesarza przybyły już 
przeszłej soboty do Królewca. „O st Pr. Z tg .“ donosi, 
że pociąg składał się z kilku pruskich przyczepio­
nych wozów, z trzech  wozów salonowych rosyjskich 
i z jednego wozu kuchennego. Główny wóz salonowy 
miał dwa eleganckie p o k o je , każdy o trzech  sofach 
i dwów fo te lach , czerwonym aksamitem w ybitych, 
kilku lu ter i stołów, z gabinetem do czytania i dwóch 
innych gabinetów. Dwa inne wozy zawierały także 
po dwa pokoje i gabinety i były urządzone z naj­
większym komfortem. W óz kuchenny oprócz bardzo 
dobrze urządzonej kuchni zawierał dwa pokoje dla 
niższej służby. Cały ten pociąg należy do kolei w ar- 
szawsko-wiedeóskiej, której szerokość je s t taka sama 
jak  kolei niemieckiej. Cesarz ma przybyć do E yd- 
kuhnen dn. 27. b. m.

„Monitor* pisze w swoim buletynie: Kancelarya 
dyplomatyczna istniejąca w W arszaw ie, została od 
dn. 18. czerwca zniesioną. Zadaniem jej było prze­
syłać reklam acye ciała konsularnego odnośnym 
władzom. W  przyszłości będą konzulowie sami od­
nosić się do naczelników różnych urzędów admini­
stracyjnych.

Z P a r y ż a  piszą do „kolońskiej g aze ty * : 
„Przym ierze pomiędzy Francyą, Belgią i Holandyą, 
do którego ma także Szwajcarya przystąpić je s t cią­
gle przedmiotem politycznych rozmów. Półurzędowe 
pisma otrzymały wskazówkę, aby nie zaprzeczały tak 
stanowczo przypisywanych rządowi projektów. T ak 
stronnictwo wojenne jak i pokojowe sprzyja temu 
planowi, ponieważ pierwsze spodziewa się, że Prusy 
będą upatrywać w tem przymierzu wyzwanie i wy­
powiedzą Francyi wojnę. Ministrowie będący za po­
kojem utrzymują przeciwnie, że nawet urzeczywist­
nienie tego projektu nie skłoni Prus do wystąpienia 
nieprzyjacielskiego i że przymierze pomiędzy pom ie- 
nionemi państwami doprowadzi do powszechnego roz­
brojenia. „Koln. Z tg ." robi uwagę, że projekta te  nie 
dadzą się wykonać, a zdanie to podzielają i inne 
dzienniki. Lagueroniere miał jednak istotnie otrzy­
mać nominacyę na posła do Bruxeli.

Na posiedzeniu francuskiego ciała prawodaw­
czego w dniu 23go b. m. prefekt departamentu S e - 
kwanny p. Haussmann był przedmiotem bardzo oży­
wionej dyskusyi, k tó ra była mu zapewne nieprzyje­
mną, chociaż przemawiali za nim znakomici obrońcy. 
Cały ten wypadek „F. C.“ opisuje następnie: Kilka 
kwestyi gminnych odłożono aż do dyskusyi nad ugedą 
miasta Paryża z Credit Foncier. Pan Picard zapyty­
wał, dlaczego ta debata została odroczona. Położenie 
finansowe stolicy pogorszą się coraz bardziej; dla 
zaradzenia łemu tylko jed en  środek: jeżeliby 
który z prefektów uczynił to, co uczynił prefekt de- 
partametu Sekwanny, należałoby go usunąć. (Żwawe 
oklaski i niezadowolenie. I z trybuny dają się sły­
szeć oklaski. Prezydent Schneider nagania zachowa­
nie się publiczności, i zapowiada, że każe trybunę 
wypróżnić). Minister stanu Rouher oburzony całem 
tem zajściem odpowiedział: Szczęściem p. Picard nie



może rozstrzygać o losie wysokiego urzędnika pań­
stwa. Rząd także ubolewa, że debata nad sprawami 
m iasta Paryża dla słabości sprawozdawcy odroczoną 
być musiała. Jeżeli jednak izba zechce być cierpliwą 
trz y  dni, przedłożenie może być wniesione dla po ło­
żenia tamy oszczerstwom wymierzonym przeciw zna­
mienitemu urzędnikowi. Pan Picard r z e k ł , że nie 
może pozwolić, aby jego  życzenia w taki sposób były 
podejrzywane, i aby z powodu miasta, k tóre popadło 
w ręce adm inistracyi bez mandatu . . .  (ha łas). Radca 
stanu Alfred Blanche, sekretarz jeneralny prefektury 
departam entu Sekwanny, oświadcza, że rada municy­
palna Paryża otrzymała mandat na mocy ustaw z r. 
1855 i 1867, a więc od władz prawodawczych. P. P i­
ca rd : M andat, na który kraj wydaje 400 milionów. 
P. Pelletan ubolewa, że prezydujący nie wezwał mi­
nistra stanu, za słowo oszczerstw o, do porządku. 
W  istocie prefekta Sekwanny nie potrzeba oczerniać, 
dość je s t osądzić jego  notę. Minister stanu Rouher : 
Opozycya formalnie nurza nas w oszczerstwach. Pan 
Pelletan: Pan to oczerniasz w tej chwili. (H ałas). 
Prezydent Schneider: To, co pan teraz mówisz, p a ­
nie Pelletan, je s t wyraźną obrazą. Wzywam pana do 
porządku. (O klaski). P. Pelletan: A obraza, którą 
wyrzekł p. minister stanu, nie była w yraźną? My 
z opozycyi nie użyliśmy nigdy słowa „oszczerstw o", 
i jestem  zdumiony, że prezydent izby przez Cesarza 
zamianowany . . .  (Znowu hałas. G łosy: do porządku). 
Prezydent Schneider nie uznaje za stosowne uspra­
wiedliwić się co do tego zarzutu , i oświadcza, że 
spór już ukończony.

Epizod ten dał w Paryżu powód do rozlicznych, 
w znacznej części przesadzonych pogłosek. Mówiono 
nawet o użyciu siły zb ro jne j, o aresztowaniach itp. 
P. Picard nie traci nadziei, że jeszcze zdoła odnieść 
zwycięztwo nad p. Haussmanuem, i spodziewa się, że 
publiczność będzie go wspierać.

Sesye francuskiego ciała prawodawczego i par­
lam entu angielskiego mają być zamknięte jeszcze w 
tym  tygodniu. W Paryżu mówiono, że rząd zamierza 
przedłożyć senatowi do uchwalenia zmianę w sposo­
bie wyboru deputowanych w taki sposób , aby 
ten  kandydat był uważany jako wybrany, który o - 
trzym a większość głosów , ale pod warunkiem, że ta 
większość stanowić będzie przynajmniej czwartą część 
ogólnej liczby wyborców. Pogłosce tej zaprzecza 
„Tem ps" i wszystkie półurzędowe dzienniki paryskie.

Na ostatnich posiedzeniach i z b y  w ł o s k i e j  
przyszedł pod obrady projekt ustawy względem dróg 
komunalnych. Gminom pozwolono zapomogę w kwo­
cie 3,000.000 lirów ze skarbu państwa, które w bud­
żecie jeszcze nie zostały umieszczone. Minister finan­
sów oświadczył w komisyi o kursie przymusowym 
banknotów, że cyrkulacye ich niepodobna ograniczyć 
do 600 milionów.

W y b o r y  a d m i n i s t r a c y j n e  ukończyły się 
właśnie w Lombardy: i w W enecyi. W Medyolanie 
z 10.186 wyborców korzystało ze swego prawa tylko 
2506, w Wenecyi z 10.400 tylko 4247, a więc jedna 
czwarta część w W enecyi, a jedna piąta w Medyo­
lanie.

Z o b o z u  p o d T o j a n o  donoszą do „E sercito", 
że robią tam podobnie jak  w obozie pod Chalons 
próby sypania okopów w przeciągu dziesięciu minut, 
próby te  dotąd uwieńczył pomyślny skutek. Now'e 
karabiny odtylcowe okazują się dobremi tak  ze 
względu na szybkość jak  i na celność strzałów. Ż oł­
nierze nabywają coraz więcej zaufania do tej dosko­
nałej broni. Przybycia Króla spodziewają się w przy­
szłym tygodniu.

Z R z y m u  donoszą, że do stolicy apostolskiej 
przybywają liczni rekruci, po największej części B el- 
gijczycy i Francuzi, których wcielają do korpusu żu­
awów. Sprowadzono także do Rzymu trzy  paki kara­
binów odtylcowych systemu Ramingtona.

R z y m s k i  k o r e s p o n d e n t  do „Pall-M all G a- 
ze tte"  zbija pogłoskę, jakoby konferencya hr. S arti-  
ges z kardynałem Antonellim względem ustanowie­
nia pewnego modus vivendi z W łocham i, miała się 
rozciągać na głosowanie względem dóbr kościelnych. 
Papież zerwał wszelkie rokowania w tej sprawie. 
Również nieprawdziwą jes t pogłoska, jakoby rząd 
papieski miał się układać o pożyczkę z Londynem, 
dla której mają stanowić gwarancyę muzea rzymskie.

W  M a d r y c i e  oczekują jeszcze zawsze na 
próżno doniesienia urzędowego o ostatnich wypad­
kach, a jakkolwiek to  słuszne domaganie urzędowych 
objaśnień coraz staje się głośniejszem, toć przecie 
m ilczą znane organa gabinetu. „Courr. de Bayonne“ 
donosi, że zbliżenie pomiędzy stronnictwem p ro g re-

Ili
sistów a unią liberalną je s t faktem niezaprzeczonym, i 
Również pewną jest rzeczą, że celem tego zbliżenia 
było postawienie księcia Montpensier na czele rządu 
czy to jako rejenta podczas małoletności księcia 
Asturyi, czyli też jako Króla. Czy książę sam o tym 
planie wiedział, nie wiadomo pewnie. W  Madrycie 
uważają za prawdziwe doniesienie, że pomiędzy stron­
nictwem ruchu w Hiszpanii a gabinetem berlińskim  
istniało porozumienie. Ministeryalna „Epoea“ zwraca 
na to uwagę, że właśnie organa progresistów  przy­
pisują prawdopodobieństwo temu doniesieniu. Gdy 
księstwo Montpensier wyjeżdżali na wygnanie, zeszło 
się mnóstwo ludzi ze znaczniejszych miejsc A nda- 
luzyi, aby im wyrazić swoją sympatyę.

O n o w e m  m i n i s t e r s t w i e  p o r t u g a l s k i e m  
pisze „Tim es", że ma ono wszelkie warunki potemu, 
aby wzbudzić zaufanie. Pierwszy minister markiz Sa 
da Bandcira znany jes t nie tylko ze swoich stosun­
ków do dawniejszego rządu, lecz także jako jeden 
z dawnych konstytucyjnych jenerałów  i jako główny 
motor do zniesienia niewolnictwa w portugalskich 
koloniach. Minister finansów Carlos Bento był już 
dwa razy ministrem robót publicznych. Inni są nowi- 
cyusze, ale biskup z Vizen odgryw ał już dawniej zna­
komitą rolę w izbie deputowanych. Cały gabinet bę­
dzie za zaprowadzeniem oszczędności w finansach, 
a tern samem będzie miał w izbie większość za sobą.

Rząd s e r b s k i  wystosował do W ielkiej Porty 
notę w kwestyi następstwa tronu tej treśc i: „Rząd 
serbski ma słuszną nadzieję, że W ielka Porta w be- 
racie inwestytury potwierdzi dziedzicznego księcia 
Serbii, a przeto umocni hatiszerif z dn. 15. sierpnia 
1830, który uznał dziedziczną godność książęcą w ro ­
dzinie Obrenowiczów. W tedy powodowała się W ielka 
Porta w postanowieniu swojem życzeniem narodu, 
który ogłosił księcia Miłosza księciem dziedzicznym, 
aby przez to kraj ukonsolidować, co oczywiście leży 
także w interesie Porty. Późniejsze skupczyny tylko 
zdefiniowały dawne prawo narodu i rząd cesarski nie 
może i teraz zaprzeczyć ważności dawniejszym po­
wodom, pomiędzy któremi najważniejszy je s t skon­
solidowanie wewnętrzne księstwa tern bardziej, że 
wysoka Porta uznała potrzebę przez udzielenie dzie­
dzicznej godności książęcej księciu Karolowi, w któ­
rego państwie nigdy nie istniał tron dziedziczny za­
pewnić bezpieczeństwo i spokój Rumunii. Serbia nie­
zawodnie nie mniej tego potrzebuje.“ Porta uczyniła 
już zadosyć życzeniom Serbii; berat inwestytury na­
desłano już do Belgradu.

O zajściu pomiędzy wojskiem t u r e c k i e m  a po­
wstańcami b u ł g a r s k i m i  w okolicy Ruszczuku po­
dają dzienniki następujące bliższe szczegóły:

Dnia 13. b. m. organa rządowe w Ruszczuku 
zostały zawiadomione, że z Wołoszczyzny nadciąga 
oddział Bułgarów i zamierza przekroczyć Dunaj pod 
Tujrayką naprzeciwko Ottynicy. Oddział ten miał p ro ­
wadzić ze sobą znaczną ilość amunicyi. Gubernator 
bułgarski posłał więc do Ottynicy oddział wojska r e ­
gularnego , wzmocniwszy go kompanią nieregularnej 
milicyi muzułmańskiej. Przyszło niebawem do utarczki. 
W  ręce wojska tureckiego dostał się znaczny zapas 
amunicyi i trzech jeńców. Innym Bułgarom  udało się 
jednak pomimo zabiegów w ojska, umknąć w góry. 
W tym samym czasie drugi oddział w targnął w oko­
licę Berkouny. Składał się on zaledwie z kilkuset 
ludzi.

Sądzą powszechnie, że te  oddziały powstańcze 
składają się głównie z emigrantów bułgarskich, któ­
rzy nie mogąc utrzym ać się w Rumunii, odważyli się 
na ten krok rozpaczliwy. Podobnież i w innych s tro ­
nach powstańcy usiłowali przekroczyć Dunaj. W ybu­
chły także zaburzenia w Trojan pomiędzy Lonacem 
a Jatas -  Badarczykiem, lecz doniosłość ich nie da się 
jeszcze ocenić.

W szystkie poważniejsze głosy prasy S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  zgadzają się w tern, że dem okra­
tyczne stronnictwo popełniło wielki błąd przez mia­
nowanie Horacyusza Seymour swoim kandydatem. 
„Gdyby stronnictwu demokratycznemu było chodziło 
o wyszukanie takiego kandydata, któryby najmniej 
był zdolnym do zyskania głosów w obozie republi­
kańskim i najsilniejszą opozycyę byłby w stanie wy­
wołać, to nie mogło lepiej trafić, jak  wybierając p. 
Seymour." Tak pisze „New-York Tribune", a „Ńew- 
York Times" oświadcza, że ta  kandydatura nawet 
w samym obozie demokratycznym nie będzie miała 
dosyć głosów, i że większość bezstronna, bez której 
nie ma zwycięztwa, będzie jej pewnie przeciwną. 
Nawet „H erald" pomimo swoich tendencyi dem okra­
tycznych utrzymuje, że republikanie głównie z po-

jwodu Seymoura staną jak  jeden mąż za (irant, i spo­
dziewa się , że jenerał w samym Nowym Jorku b ę - 
dzie miał większość 30.000 do 40.000 gło sów.

1 l i r o n i k a . ^
( N i e s z c z ę s n y  w y p a d  e k . )  W  Orzechow cach  w po­

wiecie Skałackim d. 8 . b. m. włościanin P io tr  Hawrysz- 
ków ścinał d ę b a ; nagle drzewo obaliło się na n iego i za­
biło go swoim ciężarem.

( S a m o b ó j s t w o . )  W  N iiborgu  nowym w p o w . h u -  
siatyńskim d. 2 4 .  b. m. powiesił się włościanin Jó ze f  W a -  
sylkowski pijak nałogowy. P .  1. b . m. powiesiła się T a -  
cyana Kowcun matka k ilkorga d z ie c i ,  ta k ie  p Jjaczka  na­
łogow a, w łościanka z Jwanówki w pow. skałackim.

1 W  Jas ienicy  ruskiej pod Buskiem pobiło  się dwóch 
włościan, i jed en  d rug ieg o  okropnie stra tow ał nogami. 
Stratowany doznawał odtąd  c iąg łych  boleści, aż nakoniec 

.popadłszy w rozpacz, powiesił  się w swojej stodole.
( K l ę s k i  e l e m e n t a r n e . )  D. 20 . b. m. b y ł  g rad  

w Mogielnicy i Romanówce w pow. trembowielskiir. i znacz­
nie uszkodził zasiewy.

( J a k  z a p o b i e d z  s u s z y ? )  W  jednym  z ostatnich 
numerów kijowskiego T e leg ra fu  czytamy co n a s tę p u je : 
„ W  początkach te g o  miesiąca, w Taraszczańskim powiecie, 
włościanie sioła T ich y j-chu to r  starali się sprowadzić deszcz 
w sposób bardo oryginalny: odkopali mogiłę zm arłego  4 .  
g rudn ia  roku zeszłego s ta ro w ie rc y , pochow anego  przy 
wiejskim cmentarzu, a je d e n  z nich otworzywszy trumnę i 
podniósłszy trupa  b i ł  go po g łow ie mówiąc „dawaj deszcz", 
inni zaś lali na trupa wodę przez przetak. Poczem znowu 
ułożono trupa w trumnie i zakopano na dawniejszem miej­
scu. Nawiasem tu powiedzieć wypada, że pomiędzy ki- 
jowskiem pospólstwem krąży dziwna pogłoska ,  że p rzed-  
s ięb iercy  kolei żelaznej bałtsk ie j  ehowają przy sobie cza­
rownika Litwina, zaklinającego i oddala jącego  deszcz, który 
m ógłby  przeszkadzać ziemnym ro bo to m " . .. Dopóty T elegraf .  
T u  nie od rzeczy może będzie  powiedzieć, że starożytni 
wieszczkowie nie tylko burze umieli zaklinać i sprowadzać, 
ale nadto mieli na swe zawołanie deszcz, mogli go wstrzy­
mać lub sprowadzić. Od tej wiary nie by ł  wolny i Kon­
stantyn W ielki,  k tóry  wierzył, że czarownicy mogą wiązać 
wiatry. Buckie w swojej Historyi Cywilizacji powiada, że 
w wielu kra jach deszcz przypisują przyczynom nadprzyro­
dzonym. Dzicy Amerykanie i Afrykanie wierzą w tak zwa­
nych „deszezorobów" t. j .  ludzi deszcze sprowadzających. 
W  IX. wieku powszechnie  wierzono, że wiatry i deszcze 
są dziełem czarnoksiężników. W ia ry  tej bynajmniej nie 
wykorzeniła re form acya; owszem L u te r  w espół z innymi 
j ą  podzielał.  W  Hiszpanii, gdzie  w tak  dziwny sposób 
w iara  poplątana j e s t  z zabobonami, p rzed  8 0  jeszcze  laty 
duchowieństwo chcia ło  wzbronić Swinburnowi przeds taw ie­
nia oper ,  bo tej bezbożnej zabawie przypisywano brak  
deszczu H. Cyw. 1. str.  3 1 7 ) .  Boliomolec w dzie le : 
„D iabe ł w swojej postaci", przytacza, iż w wiekach ś r e d ­
n ich  wierzono, że czarnoksiężnicy sprowadzają deszcz rob iąc  
pewien olejek, którym polewają ziemię i owoce. Agryppa 
zaś tw ierdzi,  że wątroba kamelona u końców spalona sp ro ­
wadza deszcz i pioruny. W  Serbii dla pozbycia się suszy 
i sprowadzenia deszrzu tak zwany zaklinacz (pe rpo ruza )  
chodzi od wsi do wsi z zieloną gałązką w ręku  i wyma­
wia głośno rozmaite zaklęcia. Towarzyszy mu m łoda dziew­
czyna, także śpiewająca i zwana Dodola. Nazwa ta po ­
chodzi od przyśpiew ki: oj dodo dodola! Czasem procesyę  
taką  odbywają same tylko dziewczyny, z których jedna 
nago. W  W itebsk ie j  gub.,  j a k  pisze Eust. hr. Tyszkie­
wicz, mają daleko łatwiejszy sposób sprowadzania deszczu, 
bo sypią mak do studni. Gdy to nie skutkuje ,  dają kaw ał 
p łó tna  na ofiarę, ale kaw ał taki, żeby jednego  dnia wy- 
prząść i wytkać. P łó tnem  takiem zakrywa się przenośny 
ołtarzyk podczas procesyi.  W  niektórych miejscowościach 
Królestwa (np. koło  S ieradza),  jeżeli deszcz przed św. 
Janem  nie padał,  to aby go  sprowadzić, zmuszano kobiety  
ze wsi do ciągnienia sani z próżną beczką do najbliższej 
rzeki,  którą napełniwszy wodą napowrót w racały , będąc  
p rzekonane, że deszcz przez czarownice zatrzymany, w kilka 
dni obficie padać będzie .  W  gub. Kijowskiej wierzą, iż 
czarownice w g a rnkach  deszcz chowają, ztąd też p rzed  
laty na uproszenie  deszczu pławiono czarownice w s ta ­
w ach. Operacyę tę ponawiano w gub .  W ołyńsk ie j  p rzed  
kilkunastu jeszcze  laty, ja k  powiada Kraszewski. Na W o -  
łoszczyznie panuje  wiara, że we w to rek  i p iątek  czaro­
wnice posiadają szczególną moc sprowadzania suszy albo 
deszczu.

—  P rzeb ic ie  międzymorza Panama, to  j e s t  utwo­
rzenie tam kanału  któreby ocean Atlantycki z oceanem 
Spokojnym połączył,  nie w je d n e j  już  g łow ie inżynierskiej 
budz:ło namysł, jakby się do spełn ienia  teg o  pro jek tu  
wziąść należało. Przekopać  w poprzek międzymorze ? —  
z a p e w n e ! ale to robota tak  d ług a  i tak kosztowna, że 
p rzed  zdecydowaniem się na je j  przedsięwzięcie cofa się 
myśl najzuchwalsza. Nie d ługość  to kanału  ludzi przeraża, 
boby on tylko cztery mile geograficzne b y ł  d łu g i ,  ale 
g ru n t  skalisty i  górzysty —  ztąd niezmierny mozół w wy­
rąbaniu łożyska tak g łębo ko  i szeroko, ja k  tego  kana ł  
mający łączyć  dwa oceany, wymaga. Dla tego  zdecydo­
wano się raczej na poprowadzenie d rog i żelaznej z N ew - 
Y ork do San F rancisco , na 7 0 0  blisko mil d ług ie j .  E n e r ­
gia. Amerykanów północnych  ob iecuje ,  że ta d ro ga  za 
pa rę  lat będzie  skończoną; rob ią  bowiem w przecięc iu  po 
trzy wiorsty na dzień. Swoją drogą  jednak ,  k ana ł  byłby 
pożyteczny i w inszy sposób niż d roga żelazna —  więc 
nie cofną się p rzed  zbudowaniem je g o  ludzi, przekonani, 
że trudności by też  największe nie są jeszcze  n iepodo­
bieństwem. Obecnie jakiś niemiecki hrabia  Pfeil proponuje  
sposób, k tóry  w dzisiejszym stanie wiadomości ludzkich 
naukowych je s t  może najpraktyczniejszy. Oto podstawy 
projektu tego .

W iadom o, że para  wodna pod Wysokiem ciśnieniem 
może mieć tyle siły, że może wstrząsnąć skorupę ziemską,
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k tó re j  g rubo ść  na 7 mil obliczony bywa. Mocniejsze jeszcze 
są gazy. Gaz wywiązujący się z 6 0  funtów p rochu ,  w y­
w iera  ciśnienie p o d łu g  obliczeń naukowych, c z te rech  ty ­
sięcy atmosfery są  tacy ,  którzy tę s i łę  obliczają na 6 0 0 0  
atmosfer blisko. Taka  siła  w strąsnęłaby  masą granitową 
na 6 8 ,0 0 0  stóp —  zatem prawie 3 mile wysoka, byleby 
spójność tej kolumny granitu  z przyległem i je j  ścianami 
zobojętnić. N itro -g lyceryna j e s t  daleko mocniejsza od p r o ­
chu (au to r  p ro jek tu  Dodaje ją na 10 0  razy większą, za­
pew ne p o d łu g  mylnych przez gazety podanych wiadomości 
z pow odu niedawnej expiozyi n i t ro -g l ice ryny  w Quenart 
w Belgii —  g d y  ludzie kompetentni utrzymują, że siła 
t e g o  płynu, nie  c a łe  10 razy większą j e s t  od siły  p ro ­
ch u )  —  więc należałoby tylko ilość n it ro-gliceryny zwięk­
szyć przy zastosowaniu je j  do projektu  o którym m e r a .  
Nie u lega  wątpliwości, że za pomocą n it ro-gliceryny, mGż- 
naby najwyższą w świecie g ó rę  z je j  posad wyruszyć, i 
w  powietrze j ą  wysadzić.

W ysadzenie  w powietrze skalistych przestrzeni n ie­
k tó rych ,  przy budowie d ró g  żelaznych i innych, dzieje 
się dzisiaj zapomocą mnóstwa drobnych wysadzać, k tóre  
na tysiące i tysiące tysięcy liczyć można; sposóbto więc 
przew lekły  i n iesłychanie  kosztowny. Żeby rozerwać tym 
sposobem skalistą zaporę kordy lie rów , trzebaby na to 
wielu lat i n iezmiernych co ro k  p ien iędzy; oto co od­
strasza ludzi od  przeb ic ia  kanału przez międzymorze 
Panama.

Z doświadczeń dotąd zrobionych wynika że p o ro ­
biwszy poziome galerye  w mającej się rozszerzać górze, 
na wysokość człowieka a w g łębokośc i i szerokości ob­
myślonej na pro jektow any k a n a ł ; naładowawszy j e  n itro­
g lice ryną ,  którą ,  choćby  korytarz milę miał d ługośc i,  ł a ­
two zapomocą bateryi galwanicznej we wszystkich punk­
tach  równocześnie  zapalić, możnaby całą  masę skalistą 
od  razu rozsadzić i na stronę odrzucić. Jeśliby  nie mo­
żna za pierwszym razem dobrać  się. do g łębokośc i pożą­
danej,  to należałoby to wysadzenie g ó r  w powietrze w ar­
stwami dokonywać.

Międzymorze Panama w najwęższem miejscu nie dłuż­
sze j e s t  jak  4  mile, a wysokość tam ziemi nad poziom 
morza nie większa ja k  stóp 3 0 0 .  Zdaje się że góry 
w tem  właśnie  miejscu są najniższe —  zresztą wysadzić 
można rów nie ła two warstwę na 10 0 0  stóp g ru b ą  jak  na 
3 0 0 .  Frzyjąwszy g łęb ok ość  kanału  na stóp 4 0 ,  można 
przypuszczać że za jed n em  wysadzeniem, dajmy nato za 
dwoma, zyskałoby się odkrycie  kanału na potrzebną g ł ę ­
bokość. Nie potrzebuje  on być szerszy ja k  120 stóp, bo 
przypływ i odpływ morza na dw óch oceanach  nie odbywa 
się je d n o c z e ś n ie , wiechy okręty  jednocześn ie  w dwóch 
k ierunkach  nie p łynę ły  (przec ież  statki parowe na b ieg  
p rądu  niekoniecznie muszą się o g lą d a ć ) ,  to zdaje się że 
6 rów noleg łych  przekopów wystarczyłoby na nadanie p rze j­
ściu żądanej szerekości.  P rzypuszczając jedn ak  że trzeba ­
by ich  12 , to na 4  mile dałoby  to 4 8  mil korytarza, 
k tó reg o  j e d e n  p rę t  dałby się za 100  talarów zrobić. Mila 
kosztowałaby zatem 2 0 0 .0 0 0  talarów a 4 8  mil 9 ,6 0 0 .0 0 0  
talarów. Do teg o  trzebaby doliczyć koszta n itro-glyceryny, 
stosunkowo nie tak w ie lk ie ; dalej koszta pobudowania 
dwóch p o r tó w ,  uregulowania brzegów  kanału po szarpa­
nych wybuchem itd. W  każdym razie koszta nie byłyby 
tak  bezmierne, aby się na nie nie w a ż y ć ; wydatek byłby 
stosunkowo mniejszy, a daleko produkcyjniejszy, niż nie­
k tó re  poczynione bezkorzystnie  —  naprzykład  tunel pod 
Tamizą.

marnickiemu jak  to jm y ln ie  wydrukowano, lecz p. Ko- 
w a l s  k i  e m u.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
L w ó w ,  29. lipca. Na tutejszej giełdzie p ła­

cono: Spirytus garniec 6 6 $  Rychtera 1 złr. do 15. 
września w Tarnopolskim

W miesiącu czerwcu 1868 były następujące 
ceny zboża i innych artykułów na targach w mia­
steczkach :
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in terpelacyę  K inglakego odpowiedział Stanley, że Anglia 
chętn ie  przyjmie propozycyę Mexykn względem rozpoczęcia 
na nowo stosunków dyplomatycznych, lecz sama o to p ros ić  
nie będzie .  Minister stanu dla Indyi Sir N orthco te  wniósł 
budżet dla Indyi. N iedobór wynosi mniej o 6 2 7 .0 0 0  f. 
sz. jak  preliminowano, a tak  na ro k  przyszły n iedobór 
będzie  wynosił 1 ,0 2 6 .0 0 0  f. sz., jeże li  3 miliony na bu­
dowle wydane będą. Izba przyjęła wnioski p. N orthcote .

W  izbie wyższej odbyło  się d rug ie  czytanie bilu 
w zględem przekupstwa przy wyborach.

Królowa pruska i Królewicz pruski z małżonką mają 
przybyć we wrześniu do W indsoru .

Książę W alii  z małżonką udaje  się do Szkocyi a 
później do Danii.

Panują  tu wielkie upa ły  i posuchy.
P e t e r s b u r g ,  2 1 .  lipca. „Journal de  St.  P e -  

te r sb o u rg "  ogłasza okólnik księcia  Gorczakowa wzywający 
mocarstwa aby się oświadczyły w zględem proponowanego 
przez Prusy zebrania się konferencyi w P e te r sb u rg u  z po ­
wodu wniosku rosyjskiego względem zakazania kul eksplo­
dujących. Książe Gorczakow proponuje termin 13. paź­
dziernika na rozpoczęcie konferencyi.

P e t e r s b u r g ,  27 . lipca. Nadzwyczajny dodatek 
do gazety senackiej ogłasza nową taryfę celną, k tóra  w cho­
dzi w moc obowiązującą z początkiem r. 1 86 9 .  Na p o d ­
stawie tej taryfy zniesione zostały dodatki do ce ł  zapro­
wadzone w r .  1858  i 1 8 6 1 .

K o n s t a n t y n o p o l ,  27 . lipca. Z B ułgaryi na d ­
chodzą doniesienia uspakajające. W szyscy posłowie mają 
odbyć nową konle rencyę  w sprawach Libanu. Obiega po­
g ło sk a ,  że nowy guberna to r  Libanu Franco  Efendi miał 
otrzymać pełnom ocnictwo na la t dziesięć.

Ostatnia poczta.
P e s z t ,  28 . lipca. K omenderu jący  kraju  fzm. Ram- 

ming od jech a ł  dziś do obozu pod B ruck  nad Litawą.
P  e s z t , 28 .  lipca. Na dzisiejszej konferencyi u 

Deaka podniesiono zarzuty przeciwko § . 1 3  pro jek tu  us ta ­
wy względem obrony krajowej a to z tego  powodu, p o ­
nieważ nie wyrażono w nim jak wielki kontyngens ma być 
odstawiany rocznie. Lewica wniesie odnośną poprawkę.

B e r l i n ,  28 . lipca. T rak ta t  Niemiec p ó łno cny ch  
z Ameryką został przyjęty, ale podniesione w północno 
niemieckim sejmie zarzuty, b ęd ą  usunięte w protokole 
zamknięcia.

P o se ł  amerykański Baneroft o d jecha ł  do S tu t tg a rd u  
i ma dzisiaj powrócić.

D a r m s t a d ,  2 8 .  lipca. Rokowania nad  traktatem  
w zględem przynależności z Ameryką pó łnocną zostały ukoń­
czone.

P a r y ż ,  2 7 .  lipca. Ciało praw odawcze przyjęło 
ca ły  budżet na r. 1 8 6 8  199  głosami przeciw  14, a ca ły  
budżet nadzwyczajny na r. 1 8 6 9  2 0 9  głosami przeciw 15.

Ju tro  zacznie się debata  nad p ro jek tem  ustawy wzglę­
dem pożyczki.

P a r y ż ,  28 . lipca. Książę Napoleon pow rócił  dziś.
T e leg ram  z M a d r y t u  zbija wiadomość podaną 

przez „T im es" , jakoby  na f regac ie  „ViIIe de  Madrid„ od­
kryto spisek.

L o n d y n ,  27 . lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby niższej Otway zapowiedział in te rpe lacyę ,  cz lord

T rzyjech ali do Lwowa.
Dnia 29. lipca.

Hotel George: PP. Millo Alex. i Jan, z Moldawy. — Po­
lański Fel , z Rudnik. — Mogilnicki W acł., z Rosyi.

Hotel europejski: Czerwiński Jan, z Ciemieszowicy, — 
Kościszewski Tyt., z Bełetnia. — Ujejski B rcn., z Lubszy.

Hotel angielski: Hudetz W acł., z Bródki. — Komar 
Edm. i Raciborowski W acł., z ros. Podola. — Stecher-Sebenitz 
Ferd ,, z Turynki.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 29 lipca.

PP. Stojałowski Józef, do Tarnowa. — Nool de Lesser, 
do Ż ó łk w i.— Pie row  Mik , do Rosyi. — Rodziewicz Ant., do 
Birczy. — Sadowski Hon,, do Rosyi. — Torosiewicz Franc., 
do Ilolhocza.

S p o strze żen ia  m eteo ro lo g iczn e  we Lwowie. 
Dnia 29. lipca 1868.

P> ra
Barometr 
w mierze 

par. sprow. 
de 0° Reau.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek 
i siła 

w iatru

Stan
a mo -
sfe ry

7. god. zrana 334.03 -4- 12,3 85. Z. b .sł. 9
2. god. po poł. 3 2 1.20 ■+■ 17.7 61. Pd W. „ 7
9. god.wiecz. 323.98 -ł- 12.. 81. — —

( S p r o s t o w a n i e . )  W  wyciągu protokołów  Rady 
szkolnej z XXX. posiedzenia zaszła pomyłka. Posada na- \ Stanley ma jak ą  w iadomość o domniemanem przymierzu I 
uczyciela przy szkole w Załężu została nadaną nie p. Ko-1 między F ra n c ją ,  Belgią i Holandyą przeciwko Prusom. N a ]

Dnia 29. lipca 1868 roku wyciągnięto w c. k. 
urzędzie loteryjnym lwowskim nastepujace liczby:

75. 15. 17. 88. '64.
Następne ciągnienia przypadną w dniu 12. i 26. 

sierpnia 1 8 6 8 ._____ __

T  BO A  T  IŁ. ~~~
D z i ś  (przedst. niem ieckie) , ,U i e  G r i l l e ” , dramat 

w 5 aktach.

O dpow ictizia lny  red ak to r A d o lf R u d y ń sk i.

k u r s  g i e ł dy  Lwowski ej .

E  f  f  e k  t  a

ce*c*a
15
•X

•S<c
•■o
'ftuft.

wu
0
u:

ćT

0! I.N
U

Kurs ostatni

£ m. ft. płaca | żądają

Złote auBlryackie

Dnia 29 lipca. 
A kr. gal. ko l.ze l.K . L. 210 210 216 _ 210 76
Akcje  kol. Iwow.-czer. — — — 1*3 —* 184 —

„ banku hip. galic. — — — — — 71 60
„ pap. ezerl. po 200 

złr. w. a. . . . r , _ ■ —. — — —
Listy z. T . kr. gal. 1

w m.k. . .  f  -! _ _ 77 70 78 20
L isty  z. T . kr. ga >J g 

w w . ». . 1 c _ 74 __ 74 60
Banku hip. gai.J ■“ 87 66 87 67 67 50 68 —

O blig.ind. gal. . . . .
87 75

— . 66 66 67 10
delto \V .X . Krak. -- — --- — - — — —
detto Księstwa Buli. — — — - — — —

Poż. głod. z r.1866 po7 % — — — — 99 75 1(0 76
P ier. kol. g. K. L. 1. Em. -- — -- — —
detto dtto dtto;' 91. „ -- — - — 88 75 89 60
delto dtto Lwo.-Czer.

I. Em. . _ 76 25 7 7 _
datto dtto 11. „ — — -- — - — — —
Dukat holenderski . . -- — -- — 5 37 6 42
Dukat cesarski . . . -- — - — ft 42 5 47
N apoleondor.................. — —• -- 9 9 9 16
ltubel srebrny rosyjski -- — -- — 1 72 1 76
R ubel papier, rosyjuki -- — -- — 1 53% 1 54%
Pół im peryał rosyjski -- — -- — 9 35 9 42
Bank. poi. za 100 zł.po). -- — — — — — — —
T alar pruski, srebrny . — — —
Pruskie bilety kasowe -- — — — 1 68% 1 69%
Srebro —- — — — U l 26 | l l 2 25

pien. towar, 
Pozyczka w sreb rze  z 1865 (franki) zwrotna

w 37 lalach po 5 % . . . . , .......................... ....  _ *c> gg
Metaliki po 8 % ............................................................... 59 80 59 58
Przez, do wyl. z r. 1839 całe lo s y .......................j y p __  J7 l | _
P rzez, do wyl. z r. 1839 piąta część losów . . 1 7 0   !71 —
Przez, do wyl. z r. 1854 ..............................................  78 50 79 —
Przez, do wyl. 7. r. 1860 po 500 z ł...........................  86 80 87 —
Przez, do wyl. z r. 1860 po 100 zł............................ 95 50 96 —
Pożyczka z r. 1864 (z prem ią) po 100 złr. . . ’ 96.80 97 —
ttrnty Ctmo po 42 lir. anst....................................................   24.50

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Cbligacye indemn. po 6 % za 100 złr.

Aiższej A u s l i y i ............................................................. 86.—
C z e c h ..........................................................................
W ę g i e r ......................................................................
Gałicyi .  ........................................................................ fig 50 67_
Siedm iogrodu......................................................................  70 50 71._
Bukowiny • • •  ......................................................... ...  67 —
Galie, pożyczki głod. z r. 1866 po 7% . . . .  100.26 100.76 

S. A k cye.
Panku narodow ego.........................................................  733__ 735 , _
!nst. kred. dla handlu po 200 zł. w. a................  211.30 2 50
Niż. - austr. tow. eskomt. p0 500 z ł........................ 645.  647.—,
Banku anglo - austryackiego na 200 złr. (20 ft.

s ter.) z wpłatą 3 0 % ................................................  158 50 159.—
P ółr. kol. po lOOi zł. m. k....................................... 1850.__1855 __
Tc w. kclei żel. państwa po 200 zł. m.k. ezyli 500 f i .2 5 1.51) 251 70 
Pi-łud. kolei państ., po 200 zł. w .a. czyli 500 fr. 180 25 180 40
Kol Ces. Elżbiety po 200 zł. m0n. konw...................16C 25 166 75

86.25 
91.50 92 60 
76 50 77—

Kol. Kar. Lud. po 200zł. mon. konw, 
Lwowsko-czem iow. kolej po 200 zł. w. a. w sre -

16625 166,75 
808 — 208 50

R nrs f ie ld y  w ied eń sk ie j.
Dnia 27. lipca 1868,

X ,  D łu g  p u b liczn y .
A. P a ń s t w a .

Z pożyczki naród, z procentami od stycznia do
lipca po 5 % .......................................................03.25

od kw ietaia do października po 5 % ............... —.— —•
Pożyczka w srebrze 1864 (funt. szt.) zwrotna w 35 

jo  o %  ł a t a c h ..............................................................6 9 .— 70.

(Za 100 zł.) 
pien, towar.

63,50

t rze (20 f. s.)
Aui.tr. towarz. żegl. par. p0 500 zł. m. k.
Galie, banku hyp. po 200 złr. wpłata 40% . ,  ____ ____ __

3 , L isty  zastaw ne.
UanŁ“ 1 , , . (za 100 zł.)
naród. > przezit* do losowania po 5% • • * . . 93.40 93*60 
w w .a .)
Gał. Tow. kred. w w. a. po 4 % .......................   ą 74 .—
Galie, banku hyp. po 6% . . . . \  \  \  8 8 [ _
W ęgier. Towar, ziemskie, po ft*/2% ...................... .... .......

delto (renta) po 6 % .........................................*  ' _
Po w. austr. towarz. kr. ziem. przez, do losów.

po 6% w s r .  . . .  ............................................  100.50 101.—
„  , © b lig a cy e  z  p ra w em  p ierw szeń stw a .
Kol. półn. po 100 z łr. m. k ....................................... 89.— 89.25
Kol. półn. po too  zl. w. a ...............................  87.50 88.60
Kolej galie. Karola Ludwika po 300 złr. w. a.

(w srebrze) po 6% za 100 z ł r .....................  99.75 100.—

183—  1 8 4 .-  
544.— 646.—

74.50
88.50
92.50

5 . Losy. , , .
(z , sztukę '

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . . .  136 (& i37 25
Tow. żeg. par- na Dunaju po 100 zł. m. k. . . 9 i .   05 50
Poi. T rye. po 100 zł. m. k................................................ 123. — 12 •,_
„ „ po 50 zł. w. a . .......................................... 5 5 .— 56. -

Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a..................  33,50 3 (.50
Esterhazego po 40 zł. m .k.........................................................    '
Salina „ 40 „ ..............................................  ąg 4V —
Palfiego „ 40 „ .........................................  36>5} 37 5„
Clarego „ 40 „ .........................................  — . _  37
St. Geno.s „ 40 „ .............................................. 3 ,1.50 34 50
W m dischgratza 20 „ ..............................................  gg   g j __
W aldsteina 2 >„  ' 2z — 2 150
Reghm cha , 1 9 ,  ..............................................  , 5 . . 0  l s  _
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . . . .  14.75 15.25

W e k sle .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. h o l .......................................  95,50 95 75
Augsburg za 100 zł. w. p . n . ........................................ 94.80 95.10
Berlin za 100 tal...........................................................
Frankfurt za 100zł. w. p.n.............................................  94,9.) 95.20
Hamburg za 100 M. B..................................................... 83.75 84. —
Londyn za 10 ft. szt.....................................................  113.75 113 85
Paryż za 100 fr. . . .  ..................  . . .  43.20 4320

K u rs złota.
Dukaty ces. men............................................ t . . , —, — —.—
detto. pełnej w a g i ...........................................   . , 5 .42%  5.43%

K o ro n a .................................................................. .... — — — ...
20f r a n k ó w k a .........................................................  , 0 09 9 09%
Rosyjski im p e r y a ł ....................................................  . —. — _______
T alar z w ią z k o w y ............................................ ....  — .   — . 
Srebro .  ................. .................................................... U l . 35 U l  65

Telegrafowany kurs w iedeński.
Dnia 29. lipca.

5 «£ M e t a l i k i ..............................................................
» z procentami z maja i listopada .

5 %  pożyczka narodowa
Losy z 1860 roku ......................
Akeye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
Srebro ............................................

„ towarem  ..................
Dukat p o je d y n c z y ......................

L*

złr. k r
08 9 )
59 —
63 16
85 80

737 —
215 10
113 65
111 35

5 42
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(1690) ®  b t  e t ,  (1)
9?ro. 11935. SJom Stanislauer f. f. ftreiSgeridjte 

rpirb jjiemit Eunbgęmad)t, bafc ju t  Sefriebigung bet 
non L eisor Gold gegen Juda W olf Fruhling erftegten 
aBed)feiforberung p r. 1500 f[. 5ft- SB. fammt 6% 3in* 
fen nom 20. Sftdrj 1865, ber bereits auerfannten ©e* 
rid)ts* unb ©recutionśEoften pr. 8 fi. 27 Er. óft. 2B. 
unb 7 fi. 17 fr. Z>ft. SB,, tote and) ber gegemoartigen 
Iłoften pr. 28 fi. 36 Er. óft. SB. bie eyecutine geilbte* 
tung ber in Stanislau fub 9lr. 170Y4 getepenen unb 
bera Juda W olf Fruhling gefyórigen llieaittdt bei bie* 
fem E. E. $rei6geric[)te in 3 Serminen, u. 5. um 3ten 
©eptember 1868, am 15. October 1868 unb 5. 9lo* 
nember 1868 jebeśmai um 9 llfyr SBormittage unter 
nadjftelfenben Śebingungen abgeffalten werben tnirb.

I. 3 unt 2Iu6ruf8pteife tnirb ber burd) gerid)tiid)e 
©d)dfcung er^obene SBertl) biefer Sfteaiitat ira Sktrage 
bon 1343 fi. 15 Er. óft. SB. beftimmt.

II. Seber Jłaufiuftige ift berbunben 10% be8 
@d)df$ungśtnertl)e6, b. i. 134 fi. 32 Er. óft. SB. ju  
fjdnbett ber abgeorbneten geilbietuugs * Gtommiffion 
ais S3abium p  ertegen, tneldjeS bem 2Jleiftbietl)enben 
in ben SEauffdjilling eingeredjnet, bert ubrigen aber 
prucEgeftetlt werben wirb, jugleid) fjat ber SJłetftbie* 
ilfenbe ben SReft Jfaitffd)iHing binnen 30 Sagen nad) 
BufteCimg beS S3efd)eibe6 ńber ben nora ©erid)te ge* 
neljmigten BicitationSact an baS f. E. ©teuec* a is  I). g. 
JDepofitenamt ab p fu ^ren .

III. 3 u biefer geilbietlfung werben brei Sermine 
angeorbnet, unb bei ben erften brei wirb bie befagte 
Sfteaiitdt nur um ober uber ben ©djafcungStnertf) ner* 
Eauft werben.

©otUe fid) jebod) ^ ie p  Eein Jfaufluftiger erbie* 
tlfen, fo wirb am Siadjmittag beS 3ten Śerm ins p r  
©inpetnef)mung ber £)i)potI)eEargIdubigec unb p r  S3er* 
faffung bet erteidjternben SicitationS * Slebitigungen 
eine SJer^anblung ftattfinben, w orauf fobann p r  S3er* 
aufierung ber gebad)ten Slealitdt ein 4. Sermin au8* 
gefdjrieben unb bei bemfelben biefe Steatitat um w as 
iramer fiir einen S3etrag oerEauft werben wirb.

S)er ©d)d^ungSact unb ber Sabutareptract, wie 
aud) bie weiteren Sicitation8=S3ebingungen Eónnen in 
ber g. Stegiftratur eingefef)en, ober in 2Ibfd)tift 
erljoben werben.

S3ott biefer Bicitation Werben alle jene ©Idubi* 
ger, benen ber gegenwartige 33efd)eib au8 wafi iminet 
fiir einem ©runbe bor bem gfitbtetungSterm ine nid)t 
pg efted t werben Eonnte, ober bie nad) 2Iu8fteQimg 
beS SlabutarertracteS mit U)i:en ^orCetungen tu bie 
© tabttafel an bie ©etndfft gelangt jtnb, raittelft (Ebict, 
unb be8 in ber $erfon  beS |) rn . Bibo. ® r. Kwiat­
kowski mit ©ubftituirung befi |>rn. Slbb. ®r. Rosen­
berg  befteilten SuratorS. nerftanbigt.

Slus bem 9tatf)e be8 E. E. S'rei8gerid)te8.
S tanislau , 15. 3'>ti 1868.

(1684) (S oncu tś* ,R unbm a4)iing . (1)
9ir. 37660 .3u befeRen:
Sine SlmtSbienerbfteHe bei ber Sanbeśl)aitptfaffe 

in L em berg mit bem @ef)cdte jaf)rlid)er 315 fi. óft. 28.
©efudje ftnb unter 9?ad)weifung inSbefonbere ber 

Jłenntnifi ber BanbeSfpradjen binnen oiet SBod)en bei 
ber E. E. § inan j*  BanbeS *3Mrection in  Lem berg ein* 
pb rin g en .

Siur fotd)e ^nbioibuen Eónnen mit 2Iuśftd)t auf 
Srfolg um biefe ©telle einfdfreiten, weld)e bereits p r  
© taatS  *S3erwaltung in SMenftoerbanbe |teben, ooer 
fid) im © tanbe ber ® i8poniblitd t befinben.

1E. E. g in a n p S a n b e S  *Sirection.
Lem berg, am 15. 2u li 1868.

(1680) E  d  y k  t .  (1)
L. 33291. C. k. sąd krajowy lwowski wzywa 

posiadaczy niby zgubionych książeczek galic. kasy 
oszczędności, a mianowicie Nr. 21648 na imię Anny 
Szaraw ary w ilości 45 zł. w. a. z odsetkami od dnia 
28. m arca 1861 opiewającej i Nr. 7611 na imię Jo ­
anny Kocowskiej w ilości 111 zł. w. a. z odsetkami 
od dnia 22go czerwca 1862 opiewającej, ażeby te 
książeczki w przeciągu sześciu miesięcy sądowi oka­
zali , gdyż inaczej po upływie tego terminu takowe 
za amortyzowane uznane zostaną.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 30. czerwca 1868.

(1687) &unbmaf$ung. (2)
9lr. 12711. 33on ber E. E. Sinanj=SSe5irE8*®t* 

rection in Lem berg wirb beEannt gem ad)t, bafi bie 
SabaE* unb ©tempel = ftleintrafiE p  Lem berg sub 
Nr. 5V% im Soncurreniiwege p  »erpad)ten ift.

$>et Srfteber b a t bag SabaEm ateriale in ber 
© rofitrafit 9ir. 1. bie H avanna-3igaren unb bie ©tern* 
petm arfen aber bei bem E. E. SabaEbe^irE* unb ©tem* 
pet * £>auptmagajine in Lem berg gegeit gletd) baare 
S3epblung p  be^iet)en, unb ben bebungenen ?Pad)t= 
jinś uom 2 ag e  ber llebernaljme ber SrafiE bei bem 
E. f. |)auptjoQCJmte in Lem berg monatUd) uor^inein 
p  entrid)ten.

®et SSerEefjr in  biefer SrafiE belief fid) im Saljre 
1867, unb jw a r :

a )  beim S a b a l auf . . . .  . 4876 fi. 67V, Er.
b ) bei ©iempelmarEen auf . 1754 „ 40 „
S)er S ab a ! * flieinuerfd)leifge*

Winn auf  ..................... Y  , . 487 „ 671/8 ,
unb bie ^piot>ifton pon ©tempel*

marEen auf  ............................. 26 f[. 30’/t Er.
ófterr. 3Baf)r.

S)ie ffiewerber um biefeś (Jommifjion6gefd)dft 
baben i^re fdjriftltdjen uerflegelten Dfferte bi8 p m  
Silften (11.) Sluguft 1868 j\wei Ufjr 9iad)mittag8 bei 
ber oberwa^nten E. E. ginanj*S8ejirE6*5)irection ein* 
p b rin g en .

9Die Offerten ftnb mit bet legalen Siat^Wetfung 
ber ©robfdbrtgEeit, m it bem SMoralitdtefpugnifie unb 
mit ber ióuittung einet ©efdllScaffe uber ben ©rlag 
be6 9teugelbe8 uon Sónfjtg ©ulben ófterr. SBalfr. p  
uerfeben.

2>ie ndberen BicitationSbebingungen Eónnen bei 
ber E. F. t$-inanj=33e3irE6*2Mrection eingefel)en werben.

33on ber E. E. §inan3*S3epE6*3)irection.
L em b erg , am 24. ^ u li 1868.

(1688) E  d  y  k  t .  (2 )
Nr. 221. Ces. król. sad powiatowy w Brzozo­

wie zawiadamia W ojciecha Florka z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego, iż Antoni F lorek przeciw niemu 
i innym pozew o zwrot gruntu rustykalnego w Gór­
kach pod Nr. kons. 36 subrep. 14 położonego pod
dniem 11. grudnia 1863 do 1. 2949 zapodał, w sku­
tek  k tó rego , tudzież dalszego uzupełnienia z dnia
18. października 1866 do 1. 3395 term in do ustnego 
postępowania na dzień 24. września 1868 o godzinie 
9tej przed południem wyznaczony został.

Do zastępywania tegoż na jego  koszt i szkodę 
mianuje się kuratora Marcina Ruchlewicza, z którem  
ta  sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi istnie­
jącej przeprowadzoną zostanie.

Poleca się więc pozwanemu Wojciechowi F lo­
rek, aby na powyższy termin albo sam stanął, albo 
informacyę stosowną mianowanemu obrońcy udzielił, 
lub też innego obrońcę ustanowił i tegoż sądowi wy­
mienił, w ogóle ażeby potrzebne środki prawne do 
swej obrony przedsięwziął, inaczej bowiem wynikłą 
z zaniedbania szkodę sam sobie przypisze.

Od c. k. sądu powiatowego.
Brzozów, dnia 10. lutego 1868.

(1683) fe t> I c t .  (2)
9 ł to .  3 7 0 1 9 .  SSorn L e m b e r g e r  E. F. S a n b e S g e .

ridfte nm b beEannt gegeben, bap anldjiltd) ber @r* 
nennung beś $>r. Maximilian Landesberger, biślferi* 
gen galtjifdjen SanbeSabbocaten ju  L em berg, jum 
|)of= unb ©erid)t6abnocaten in Wien in fdmmttidjer. 
bemfelben anoertrauten 9ted)tSangeiegenbeiten, in met* 
d)en Eein befonberer © ubftitut benannt m urbe, ju r 
2Ba!)rung ber 9ted)te ber betreffenben ^artfyeien 
Sanbefiaboocdt S)r. Rechen atś ©eneralfubftitut beó 
£>r. Maximilian L andesberger beftedt, unb bemfelben 
ber £ r .  Banbeśabbocat 3)r. Natkis alb ©ubftitut bei* 
gegeben murbe, an meldjen fomit bie spartifeien me* 
gen ailfaHiger iRucEnabme ber fie betreffenben UrFun* 
ben unb ©dfriften gemiefen merben.

Ulom f. E. Banbeśgertdfte.
L em berg , am 18. 1868.

(1682) E  d  y  k  i .  (2 )
Nr. 1291. Ces. król. sąd powiatowy zawiadamia 

Stanisława Herzyka, iż jego  ojciec Stanisław Herzyk 
dnia 13. stycznia 1841 roku z pozostawieniem pi­
semnego kodycylu z dnia 12. listopada 1840 r. w Za- 
błociu zmarł.

Gdy miejsce pobytu Stanisława Herzyka nie 
jes t wiadomem, przeto wzywa się go, aby w prze- 
ciągu jednego roku od dnia tego edyktu sadowi o so­
bie dał wiadomość 1 deklaraeyę do spadku wniósł, 
gdyż inaczej rozprawa spadkowa tylko z tym i, któ­
rzy się do spadku zg łosili, i z ustanowionym dla 
niego kuratorem  Jakóbem Stawarzem zakończoną zo­
stanie.

C. k. sąd powiatowy.
Żyw iec, dnia 10. czerwca 1868.

E  d  y  k  t .  (2 )
r. 28859. Ces. król. sąd krajowy we Lwowie 

z miejsca pobytu niewiadomego p. Cezara Singer za­
wiadamia, że zm arła na dniu 27. stycznia 1867 Pau­
lina z Rozwadowskich S inger W ysogórska zapisała 
mu pisemnem testam entem  z dnia 12. m arca 1866 
legat 3000 złr. w obligacyach indemnizacyjnych — 
i że dla przestrzegania praw jego co do tego legatu 
ustanowionym mu został kuratorem  p. adwokat G re- 
gorowicz z zastępstwem p. adwokata Sermaka.

Z c. k, sądu krajowego.
Lwów, dnia 4. lipca 1868.

(1648) E  d  y  k  t .  (2 )
Nr. 9696. C. k. sąd krajowy Krakowski zawia­

damia niniejszym edyktem p. Józefa Bodnickiego, iż 
p. Olimpia Igo  Bodnicka, 2go voto Galii wraz z Jó ­
zefem Pochwalskim pod dniem 3Igo  grudnia 1867
I. 22750 wniosła prośbę o polecenie c. k. urzędowi 
hypotecznemu, ażeby:

1. a) Józefa, b) Antoninę, c) Wiktoryę, d) Ma- 
ryę, e) Feliksę i f) Zuzannę po Maryannie z Idzi­
kowskich i Janie Bodniekim małżonkach pozostałe 
dzieci za właścicieli połowy realności Nr. 37 Dz.1V. 
(daw. Nr. 100 G. IX.) w Krakowie na tychże w spadku 
po ich matce Maryannie Bodnickiej przypadłej, a do­
tąd na imie i rzecz tejże zaintabulowanej, w równych 
częściach, to jest każde w */, części zaiotabulował 
lub zaprenotował.

2. Współproszącę Olimpię Igo Bodnicką, 2go  
voto Galii za właścicielkę ’/„ części powyższej po­
łowy rzeczonej realności na rzecz i imię Józefa b o­
dnickiego zaintabulować lub zaprenotować się mają­
cej zaintabulował lub zaprenotowałf

Gdy miejsce pobytu Józefa Bodnickiego nie jest 
wiadome, przeto c. k. sąd krajowy w celu zastępo­
wania go, jak równie na koszt i niebezpieczeństwo 
jego tutejszego adwokata p. Dr. Koreckiego z sub- 
stytucyą p. adwokata Dr. Kucharskiego kuratorem 
nieobecnego ustanowił, —  i temuż rezolucyę na po­
wyższą prośbę pod dniem 14. stycznia 1868 1. 22750 
zapadłą doręczyć polecił.

Kraków, 14. lipca 1868.

(1671) E d y k  t . (2)
L. 4206. C. k. sąd powiatowy w LUnanowy

zawiadamia niniejszem z  miejsca pobytu niewiadomych 
Jana Thim, Alojzego Thim, Amalię Thim i Karolinę 
Thim , że w skutek prośby Józefa Karsa uchwałą 
z dnia 8go listopada 1867 1.2870 ekstabulacya z sta­
nu biernego domu pod liczbą 16 w Limanowy sum 
1100 zł. i 500 złr. m. k. pozwoloną została i że ta 
uchwała ustanowionemu oraz dla nich kuratorowi ad 
actum p. Antoniemu Baczyńskiemu w Limanowy dorę- 
czną została

Z c. k. sądu powiatowego.
Limanowa, dnia 30. kwietnia 1868.

(1672) ® inbetufungd * (SMEt. (2)
9tr. 2004. Itzig Schildkraut auś Rohatyn in

© aiijien, meldjer fid) unbefugt au fer ben ófterreidfi* 
fdjen © taaten  aufbalt unblfieramte ber !ittilitdrpfUd)t 
ntd)t entfprodjen f)at, tm tb f)iemit aufgeforbert, bin* 
nen fed)6 2ftonaten oon ber eften (Sinfdjaltung biefeS 
(Sbicted in ber Banbeś * 3 ełtunB jurńdEjuEe^ren unb 
feine unbefugte SlbtDefenfyeit ju  redjtfertigen , raibri* 
genś gegen ijfjn nad) bem aHerIjód)ften $ a ten te  bom 
24ten sJJlarj 1832 berfafjren merben mń^te.

SBom E. E. 33ejirEśanite.
Rohatyn, am 24. 3 u li 1868.

(1673) E d y k  t . (3)
L. 6987. C. k. sąd obwodowy w Samborze ni­

niejszem wiadomo czyni, że p. Jan Komarnicki przer 
ciw masie spadkowej ś. p. Maryi z Pinińskich hrab. 
Humnickiej i ks Jerzemu Kmicikiewiczowi o wykre­
ślenie ze stanu biernego dóbr Uroża i Lopuszny praw 
dożywotniego użytku tych dóbr w księdze własności 
143. str. 200. 1. 24. i 25. cięż. dla ś. p. Maryi hrab. 
Humnickiej zastrzeżonych z nadciężarami dnia 15go 
czerwca 1868 do 1. 6987 pozew w ytoczył, w zała­
twieniu którego do ustnej rozprawy sporu dzień są­
dowy na 28. sierpnia 1868 o godzinie 10. zrana wy­
znaczony został.

Ponieważ spadkobiercy ś. p. Maryi hr. Humnic­
kiej co do imienia, życia i miejsca pobytu sądowi 
nie są wiadomi, przeto sąd obwodowy ustanowił im 
kuratora w osobie p. adwokata krajowego Dra. Cza­
derskiego z substytucyą p. adwokata krajowego Dra. 
Ehrlicha, z którym spór wedle ustawy sądowej prze­
prowadzonym będzie.

Wzywa się tedy pomienionych spadkobierców, 
aby na terminie albo osobiście stanęli, albo kurato­
rowi potrzebnych do obrony środkow udzielili, lub 
też innego zastępcę sobie obrali i sądowi oznajmili, 
ile że in a c z e j  skutki zaniedbania sami sobie przypi­
sać będą musieli.

Sambor, dnia 30. czerwca 1868.i

(1679) O g ł o s z e n i e .  m
L. 4754 -  R. s. kr. W skutek uchwały Rady 

szkolnej krajowej z 27. czerwca b. r. zatwierdzone 
zostało nowe cztero -  klasowe niższe gymnazyum w 
Jaśle. Ponieważ lsza  klasa tego gimnazyum otwartą 
będzie z dniem 15go września b. r . , przeto rozpi­
suje się

Jf o n k u r s 
na posadę dyrektora z płacą roczną 1050 zł. w. a., 
na posadę nauczyciela z płacą roczną 735 zł. w. a.

Gmina dawać będzie takie decenalne dodatki 
i emeryturę nauczycielom i zaopatrywać pozostałe 
po nich wdowy i sieroty według norm przyjętych 
w zakładach rządowych tej samej kategoryi.

Lata służby wliczać będzie gmina nauczycielom, 
gmina ma jednak prawo zawierać z nimi o to osobne 
ugody.

Kandydaci wnosić mają podania na ręce swych 
bezpośrednich przełożonych do Rady szkolnej krajo­
wej najdalej do 15. sierpnia i wykazać się kwalifika- 
cyą uzyskaną w myśl ustawy o egzaminach na nau­
czycieli gimnazyalnyeh.

Z Rady szkolnej krajowej.
W e Lwowie, dnia 22. lipca 1868.

Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


